Podsumowanie konferencji 

„Strategie antykorupcyjne w krajach Europy Środkowej i Wschodniej. 

- Czy możliwa jest długofalowa strategia antykorupcyjna w Polsce?”
Zdaniem większości zabierających głos, w tym  szczególnie ekspertów z zagranicy  dla rozwiązania problemu wysokiego poziomu korupcji w państwie potrzebne jest stworzenie strategii i zapisanie jej w postaci dokumentu. Dokument taki powinien pokazywać stan aktualny, stan docelowy, metody, jakimi chcemy to osiągnąć, oraz sposoby mierzenia wykonania postawionych sobie zadań (wskaźniki). 

Dokument strategiczny powinien zawierać następujące części składowe:

· dogłębna analiza sytuacji wyjściowej,

· wskazanie celów oraz adresatów  strategii,

· określenie czasu  koniecznego do  realizacji   postawionych celów,

· opisanie metod osiągania celu: zadania, (konkretna lista działań), terminy,

· określenie, kto za realizację poszczególnych zadań odpowiada,

· przedstawienie wskaźników oceny wykonania,

· wskazanie źródła finansowania,

· określenie instytucji odpowiedzialnej za wdrażanie całości strategii,

· określenie instytucji nadzorującej, do której składa się sprawozdanie i która ma uprawnienia do monitorowania stanu realizacji strategii.

Na konieczność jasnego określenia instytucji nadzorującej zwracał uwagę Drago Kos szef słoweńskiej Komisji  Zapobiegania Korupcji i obecny szef GRECO. 

Większość dyskutantów podkreślała, że strategia antykorupcyjna powinna mieć trzy filary: edukację, profilaktykę i egzekucję prawa. Zdaniem prof. Rasmy Karklins, Uniwersytet Chicago of Illinois w krajach postkomunistycznych ważne jest przede wszystkim ściganie korupcji, sankcje prawne to najlepsza forma profilaktyki. Zdaniem Drago Kosa ze Słowenii i Ligi Stafeckiej z Łotwy (w ich krajach wprowadzono systemy antykorupcyjne)  w długofalowej perspektywie trwalsze rezultaty od samego ścigania daje równolegle stosowana profilaktyka i edukacja antykorupcyjna.

Strategia walki z korupcją powinna być budowana na kilka, a nawet kilkanaście lat, zatem jej realizacją będzie musiało zająć się kilka kolejnych rządów.  Perspektywa jednej rządowej kadencji jest za krótka dla załatwienia tak ważnego problemu. Zawłaszczenie problemu korupcji przez jedną siłę polityczną nie doprowadzi do pożądanej zmiany. Dla sukcesu w walce z tą patologią konieczne jest porozumienie ponadpartyjne wszystkich sił politycznych. Podczas konferencji tylko przedstawicielka SLD – Katarzyna Piekarska twierdziła, że konieczne jest stworzenie szerokiego porozumienia polityczno-obywatelskiego, ale pod warunkiem, że temat korupcji nie będzie wykorzystywany do bieżącej walki politycznej. 

Poseł Arkadiusz Mularczyk z PiS wskazywał na trudności wynikające z faktu, że każda partia ma własną wizję walki z tą patologią i trudno jej  korzystać z praktyki poprzedników. 

Julia Pitera, minister - Pełnomocnik ds. Opracowania Programu Zapobiegania Nieprawidłowościom w Instytucjach Publicznych stwierdziła, że przy rozbieżności w poglądach partii politycznych na problem i sposoby jego rozwiązania, obecnie nie ma szans na stworzenie ponadpartyjnej długofalowej strategii antykorupcyjnej.

